
&~ 106. Piotrków, C~wartek, 26 Sierpn~l,~~~·--· -------~~~ 

wychodzi o godzinie 8-eJ rano z wyjątkiem poniedziałków 1 dni poswiątec;znych. 

Adres Redakcji: P10trków, Bykowska 55 II piętro. Adres Administracji: Piotrków, Bykowska ll. „ 

R ·Jc.kcp1 olwa: t<i •·d goriz. Il• rnnu do 1 1 od a dn tj popoi., w duie powszed!i•e. N niedziele ł'r~numr:rata miesięc,.na w Pi•.trkowie 2 kor. ,')(j halcrt;·, n;i p!owu1c)i 1 zagrafliC« 3 kor. 5G n?.l. 
C.!r.y ogłtiszen: od wiersza petitem Zli pierwszy raz 20 hal.::rzy, za t:ażdy następny po 12 hal. 

lJi,ł11d tabeiaryc;;ny lub slwrnplikuwany pierwszy raz po 40 haler;:y, ;:a każdy następny 15 hal. 
i świi;ta lokal il~tl~kcj.i otw:ny od g?dziny IO do li rano. !.!~h, msów Redal;cju 'l•e zwrnca. :, 

Adrninislrncja otwart:t od g.ilizhi.r 8 do 12 rano i od 3 do 7 popołudniu. 11 

Ccm pos;,.czcgolnego n•1mcrn w Piotrkowic 10 hal.: na pr.•wL.IOJI i z igrnnic;i 12 hal.=. IO fenigów. I Drot>QC ogłoszeuia i nekmlogi i halerze „a ~lO\rn, najmniejsze ogłoszenie 40 halerzy. 

Ze stosunków bułgarsko -
tureckich *) 

Konstantynopol, w sierpniu. 

Przed decyzją. - Troska o przyszłość. - Dwa obozy w Buł- 1 
garji. - „Hejże, na Turcję"! - .Hejże, na Serbję•! - Co 
mówią rozważni? - Pro i contra. - Szanse mocarstw cen­
tralnych. - Radosławow, car a lud. - Co myślą w Konstan­
tynopolu? - Wiara w rozum µolityczny w B„łgarji. - Szan-

tyki i międzynarodov.rego położenia jest r u- ile o to, by ostateczną konieczność ruszenia 
sza ć 11 a Mace do n j ę, wyrwać z rąk się Bułgarji odwlec jalrnąjbardziej. Spodzie-
Serbów to, co nieprawnie zagrabili". ' w a ć się n a 1 ei y kor zys t n ego z a w ar-

Pyhiją przezorni: a co powie na to ru- ci a ugody d 1 a str o 11 ob u, a n a rękę 
mu!'1::Jd „mamałygarecku-;'"--jnk się zachowa państw centralnych i z tego względu, 
niewierny „cygan" grecki? - Lecz i na to że Bułgarja i jej rząd traktuje sprawę bardzo 
goiowa odpowiedź: Rumunji raz się udało spokojnie i trzeźwo, nie da się więc tak ła-
bez krwi rozlewu, w niecny sposób, wyzyskać two skusić szumnym · obietnicom czwórpo-
trudne położenie Bułgaqi, ale drugi raz już rozumienia. 
się ta gra nie uda. Ma ona za plecym::i Bułgarja - jak się 'Nyraził sekretarz 
Austro-Węgry, i musi dziś być posłuswa ich „ Biura prasy" 1Vlii1i~terstwa spraw zap" ·-
wo!i, jeśli nie chce utracić tego, co ukr~1dłn nicznych v.; Konstantynopolu Hi km et N' -
w drugiej 'vojnie bałllańskiej.-Co do Greków z i 111 bej - j.:st najdojL>.alszem· z państw 

se ugody turecko-bu!gmskicj. - Sqd Hikmet-!oeja. - Bułgarja 

a Rosja. - Brama Czatald.iy. ·~- Nietykalność 1\drjanopola. 
·-i owszem! -- niech się wrnięszaj:i do woj- bailrnr'1skich, nie cierpi na mcgalomanję, ani 

' ny, choć do dziś nie zdrddzają ku temu ochoty, 
1 

nie zwy!da prowadzić polityki awanturniczej. 
Bułga1ja i Turcja robią dzisiaj wrażenie siedząc jak myszy na pudle. Niech się wmię- · Jeśli sparzyła się· raz w wojnie b'ałk~1ńskiej, 

zapaśników, którzy, nie ruszając się z miej- szają, tem lepiej dla nas, boć i z nimi mam)' to ma to do z a wdzięczenia w pie r-
sca, mierzą się oczyma, badając ~iły swycb pvraclmnki. Ich interwencja ułatwi nam tyhw w~: z y 111 r z t; dz ie Rosji, o czern sama dziś 
n1Ltskulów i zręczność chwytów. Nawzajem od~branic i' a w a 1 i,· która również krzywd<) wie b<lrdzo dobrze. Drugi raz tego głup-
sobie nie dowierzają,. nawzajem zapewma;q tylko n-.szą dostała się w ich ręce!" stwa nie popełni, tem bardziej, że wiedząc, 

się o ni"zachwianej przyjaź!1i, nawzajem się Tak rozumuje tłum bułgcłl'ski - ten po iż stała siG j..:dy11ą dziś bezpośrednią sąsiadką 

siebie boją, a jeszcze bardziej tego brzemiei1- kt\\·i1rniach, czytający gazety. Ten drugi, Tun-ji, wrnm1 prowadzić po!itykr, szczerej 
n ego w wypadki, a nieodgadnionego w na- w op:rnlrnch, brunatny, ogorzały od słOikJ przyj::iźui, do jakiej i Turcy są dziś bardzo 
stępstwach momentu, kiedy zaroją się znowu ' i trudów, milczy i orze, z bi em płody ziemi. skłonni. W intere.:-ie samej Bułgar j i Ie-

·-fJ~~um:s~·t"Pnii1~11:~e·o~~ra~n~i~cz~a?!'t~ra!!Jc~k~ie~r~z'ę~d~an~1~i~z~uMr'o~jn~e~j~~~0~~~1~1 ~1i;i1i·• politykuje, pracuje i czeka, a gdy go i y zgodne z a łat wie n ie kwest j i tra c-
• • J r " .... i: "mądn ...... jst ~ .... ;ą - pójdzie po~ kie j gr dni cy, tem bardziej, że widoki i a-

bułgarskiego wojska mszą na„. wschód, czy słuszny na wroga, jak w ogień. spiracj2 narodowe Bułgarów zwracają się i 
na zachód... A tymczasem car i Radosławow,--a ra- , zwracały zawsze nie na wschód, ale na za-

Dziś · to stanowi główną troskę dnia za- czej Ra ·d osła w o \V i car-milczą i ocią chód. Zechcą Bułgarzy nowej Czataldży -
równo w Sofji, jak i w Konstanlynopolu. gają. Byle przedłużyć termin decydujący, byle i cóż na tem zyskają? W najleprzym razie 
W sofijskich kawiarniach, klubach i llom:ich zyskać jeszcze miesiąc, dwa, trzy - ile się kawał j~zcze ziemi do granic Enos-Miclja o 
prywatnych zmagają się ZQ sobą dwa na- tylko da, aż do najwyższego napięcia struny, 1 zaludnieniu czysto tureckiem, a stracą przy 
mięti1e obozy. Jedni w0bją: „ku Czata!-, byle na moment, za1Jim pęknie. Dobro- lem wojska dwakroć tyle, co by w całej lu- -
dzy!" dmdzy: „na Szar- pia11inę!;, __ dziejshvem było dla Bułgarji, że dności tureckiej zyskali. Czataldża i uziś, 

Pierwsi l'OLttmują: i\'lamy Carogród w 14 utrzymał a prze z rok c_a ł y n e u - j<tk przed dwoma laty, stano\vi bardzo tru-
dniach ! Jednej dywizji tylko nam potrzeba! tra 1 n ość; nie będzie dla niej ze szkodą, dną do zdobycia bramę, na ~tórej znowu 
Roz~trzygamy k\veslję Dardaneli, stajemy się jeśli w pokoju się utrzyma .jeszcze, iie się da rozbiłyby się najgwałtowniejsze ataki Bułgarów. 
cty1111ikiem decyduj<1cyrn w wielhic'.j, europeJ- 1 tylko najdłużej. Im później się ruszy, tem W len sam ton uderza również cała pra-
slm:j zawien<sze ! Stw.irzamy swym cLynem 

1 

w.iększe dla niej szanse zwycięstwa - hyle wie prasa turecka; w tym samym duchu też 
i przez państwa zachodnie centrum neutral· tylko nie zapóźno. Radosławow i car rnajq były enuncjacje uajwybitniejszych polityków 
nośct na wschodzie,--11iesiemy może znękanej czujne oko i ucho; zapewne wycwją L:~n Lireckkh podczas interwiewów z przedstawi-
Europie różdżkę pokoju, szczęście kresu ostatni, decydujący moment, kiedy rzu~ić hasło cielami Naczeinego Komitetu Narodowego, 
ohropnej wojny.„" . wypadnie. o czem osobno jeszcze obszerniej doniosę. 

Lecz wułają inni, i tych coraz więcej, W Konstantynopolu tymczasem Bułga- Nad wszystkiem zaś, nad całą polityclllą clys-
a wołanie ich coraz glośuiejsze: - „ Hejże, ró\v ciągle się jeszcze boją, a raczej im nie kusją ~ Turcji rozbrzmiewa obecnie je, len 
n a zdrad zie ck ą Serb j ę ! - pomścijmy dowierzają. Gawiedź rolpttszcza trwożliwe ton zasadnkzy, niby żałosny głos muezina z 
niezapomnianą krzywdę ostatniej wojny! Od- pogło3ki, że ruszą lada dzień na Turcję. minaretu Aji-Sofji Wieny: Bułgar ja 
bierz.ny, co pr:iwem krwi, Jt;zyka i wiary nam Wschodnie jednak granice bułgarskie przeko- 1 st a n o w i dziś śmierć 11 as z ą lub i y cie 
sir, należy,-co Europa dwu!<rotnie już 11am nuj.ą wymownie, że w te: stronę nie sięgają - ale mim o to Ad r ja n op o 1 a n ie da-
przyznała, i w San- Stefano i w Londy·iie, Wl:ille zqniiar_y rządu. Granice ledwie zabez- my za żadną cenę, bo nie o strate-
jakby 11a to tylko, aby nas z całym cynizmem pieczone. Cala uwaga zwrócona w przed- gicz n ą w art ość jego n am c h Gd z i -
ograbić!-Jesteśmy silni dLi5i.ij, w ZHjK1 sy W!IC\ stronę. Taka też panuje i wiara wsród ale o crilę jego narodowej świętości! 
bo~aci. Nic nelm nie zrobi w:ó6-, rocrnern polityków i dzien:1ikarzy tureckich. Ob.lwia- nr. v;, 'fad. Dobromilski. 
L'maganii:m sit; W) ~ieilc1.011y, zgło ~n:L1ły, L _. sy, Fi ~1 ~ możliwości nowej wo:ny z BLiłgr-rjiJ, 
obdarty, chc:oix1llii z'licsiąfrn· ;;,ny. J,2d 11 d ' \.Vil' rz .1 1.v.szyscy w rnzurn polityc7.~1y 
dywi!fa wy~t '' tczy. bys111y <.lo·a rit ,·ij w.Jy Buł i~" r ji i że ostalccz1i(· ruszy się 
Odiridu i na jego skałacl! z<ukn,.l: sztand .1 r n a Serb j t~. Aie leż nie d.1j<1 żadnych gw.1· 
bulga1ski, którego żad11a moc j .i ż ~t1mt<1,l me ranqi, ża ·.!nych obietnic, p0ki n:e ujrz<1 wojsk 
zdejmie!.. Marsz na Turcjt~, l)yfoy wy! a1,em bułJ~cHsldch, jak ciągną ku granicom Mace-
no :v~j ekspansji zaborczej. Cóż z \\schodnie- , uo11ji. 
go skrawb Turcji, w klórej i tak turecka Tak się komentuje obecnie kwestję u-
mieszka ludność. Zwycięzcy 1in zachodzie, gody turecko - bułgarskiej i ewenht-
będziemy. i bez walki z TurcJ<l w sile wy- alne1;0 udziału Bułgarji w wojnie obecnej. 
równać grauice na wschodzie drogą pokoju O ile to prawda i jakie konkretne formy 
i zgody. Nasz cel jedyny, nasze ideaty na przybierze ta ugoda, której rok o \V a n i a is to-
rodowe, jedyna !ogi ka naszej clLisiejszl:j po1i- t 11 ie prowadzą się obecnie n ad Bo­

*) Korespondencję niniejs·ą otrzymaliśmy ze znacznem 
opóżnieniem. Aczkolwiek ugoda turcclw-b11lg~rska, o której 
tu mo·,;;i, , ost::ik, już 01>11:1trnn11ie podpi.;a1111, z„mieszczamy 
tę korrspomkncję, po1Jieważ przed, iawia ona nnstrój i pogl;;· 
dy na ugodę w obu pafishvach, a zarnem ilu~trnje motywy, 
które na zawarcie ugody wp!ynęły. 

s forem - po!<aże najprawdopódobniej bar­
dzo bliska ju'ż przyszłość. 

Spod7iewać sit; należy, że ugoda zosta­
nie doprowadzoną do skutku, jaldwlwiek po­
tnv<i'.<1 może fe:::zczc długo targi - nk tyle: 
o Al.rjanopol, jak głoszą niektórzy Turcy, 

~J sprawie opieki nad dz'ećmi 
Wojna, :dóra .iajci ęższym brzemieniem ~padła 

na kraj 111sz, klęską straszliwą zawisła nad w1elo­
ty:sięczną rzeszą dzieci polskich-tych bezbro11nych 
istut skazanych na straszną niedolę z całą przera-

' żającą konsek·.vencją. 

Śpołeczeństwo polskie nie może stać oboję­
tnie wobec dziejowej chwili, dającej nam możność 
tworzenia przyszłego życia narodowego, nie może 

przeto pozwolić, by dzieci nasze-pelskie dzieci, w 
tym wielkim momencie zostały opnszczone, rzuco­
ne na pastwę ostatniej niedoli i upadku. Niech 

, próżno nie wzywają ratunktt, niech nie giną z nę­
dzy i głodu, gdy my zaradzić temu możemy. Niech 
włóczęga ulicZlla i riędza nie ni':izczy, nie zniqHa­
wia tych dusz mloJociauyc!J. 



Str. 2. 

Powstała kouiecznoś~ stworzenia w całym 
kraju szerokiej opieki nact dziećmi i młodzieżą; ta 
sama- konieczność powstała w Piotrkowie, powołu­
jąc do życia komitet opieki nad dziećmi, przy .Sto­
warzyszeniu nauczycielstwa polskiego, który wziął 
na siebie ten obowiązek obywatelski i dąży do 
skupienia wszystkich dzieci w tworzonych w tym 
celu, w miarę napływających środków, instytucjach: 
schronisku dla bezdomnych dzieci, ochronkach i 
ogrodach dziecięcych, salach zajęć dla chłopców i 
dziewcząt, gdzie dzieci otrzymają schronienie, opie­
kę, pożywienie, i odpowiednie do wieku zaj~cia i 
nauk~, a chore i wyczerpane, miast dusznej izby, 
znajdą wygodne łóżeczko i pomoc lekarską w ma­
jącym powstać w tym celu szpitaliku dziecięcym. 

Pogotowie opiekuńcze i sanitarne czuwać będzie, 

by na ulicy nie spotykało się już żeb-rzących lub 
chorych dzieci, by nie ginęły w zaniedbaniu z gło­
du i braku pomocy. 

Wobec zbliżającej .się zimy, komitet opieki 
nad dziećmi w Piotrkowie ma przed sobą olbrzymi 
zakres pracy. Chcąc zadość uczynić najpilniejszym 
potrzebom: dania pomocy dziatwie szkolnej, ochro­
nienia całą pozostałą dziatwę przed zimnem, gło- 1 

dem i opuszczeniem, dania jej, odpowiednio d0 
wieku, zajęcia i nauki, niesienia pomo..:y lekar:.;kiej­
nie wątpi, że całe sporeczeństwo pospieszy z c;.yn­
ną i serdeczną pomocą. Niechże nie znajdzie się 
w odosobnieniu. Niech ani jeden obywatel w Piotr­
kowie nie zachowa się obojętnie wobec tej sprawy. 
Niech każda opiekuńcza dłoń wyciągnie się z po­
mocą, by nie gin~ło w nędzy przys7Je społeczeń­
stwo, by dzieci polskie wyróść mogły na godnych 
obywateli kraju. B. S. 

„Kochani żydżi" i „bracia sławianie" 

„DZIENNIK NARODOWY" .N'!! 106. 

storję Polski traktować jako osobne przedmioty stacjonowanej tutaj, na co zezwolenia udzielił pułk. 
Grzesicki. • nauki szkolnej. 

Sala kółka rolniczego, w której się przedsta­
wienie odbywało, była po brzegi wypełniona pu-

, blicznością, a wielu odchodziło od kasy, nie otrzy­
mawszy już biletl1. Na sali było grono oficerów 
z Domu rekonwalescentów i batalionu uzup. z kap. 1 

Dochód rozdzielono w poło­
wie na ubogich miejscowych i fundusz wdów i sie­
rot po poległych le~ionistacli. 

W dniu 10 bm. wyszedł rozkaz odmarszu 2 
kompanji bataljonu kap. które były 
złożone prawie wył~cznie z lwowian. 
Na stacji kolejowej żegnał ich pułk. 

że"nał kap. i pozostający koledzy, a nadto 
tłum ludności i - ludność Kamińska wręczyła od­
jeżdżającym sztandar z adresem „ Bohaterskim bra­
ciom ze Lwowa" i doraźnie zarządzoną składkę. 

Odjechały ze śpiewem, 
Szeregami lwowskie dzieci... 

Daj ci Doże, młody żoł11ier~u, by stało się: 
żebyś powrócił zwycięzcą i zdrów twój ukochany 
ujrzał woiny polski Lwów. a. d. 

Z kroniki warszawskiej 
- W uznaniu zasług. Podczas onegdajszego 

posiedzenia Sekcji Ogólnej K. O. m. W. stawiła się 
delegacja okręgowych biur instmktor~ldch, zł.ożo~ia 
z PP-: Borakowskiego, Krzywoszewsk1ego, P1etk1e- , 
wicza i Strassburgera. P. Krzywoszewski oświad­
czył, że zebranie ogólne instruktorów okr~gów I<. 
O. m. W. uchwaliło przedstawić księciu Lubomir­
skiemu _adres następującej treści: 

„Oceniając doniosłość dni, przeżywanych o­
becnie i wielką odpowiedzialność, jaka spadła na 
Komitet Obywatelski, - Organizacja Instrukturów 
Okręgowych ma honor przesłać Jaśnie Oświecone­
mu Księciu Zdzisławowi L11bomirskiemu, jako przed­
stawicielowi Warszawy, wyrazy wspólnego uznania 
i zapewnienia czynnego i moralnego poparcia. 

- Cholera na Pradze. Wskutek zaszłych· 
na przedmieściach Pragi kilku pojcdyli.czych wy­
padków cholery, przeważnie wśród uboższej lu­
dności, Sekcja Szpitalna Zarządu miejskiego uchwa-
liła urządzić na Pradze specjalny szpital choleryczny 
na 20 miejsc. 

- Kwestja bezrobocia. R.obotnicy z fabryr{ 
warszawskicl1, obecn!e nieczynnych, zwracają się 
do zarządów fabrycznych z petycjami w sprawie 
uruclwtnienia fabryk. W petycjach tych, między 
in11emi, zaznaczono, ż.e robotnicy ze swej strony 
dołożą wszelkich st1ra1i, by z ich strony żatinycb 
przeszkód nie było. Głów11ym motywem akcji ro­
botników jest rozwielmożniająca się nędza, wyni­
kająca z braku pr.acy. 

CH \NILI 
Przechytrzyli 

Deszcze ulewne, które w ostatnich czasach 
nawiedziły 11ast gród, wyrządziiy sporo szkody 
mieszkańcom. Szczególnie zasługują na uwag~ 
poniżej p;.,d<1ne 2 wypadki kupców od słodkiego 

interesu. 
Ul. Szewska„. Nastały "ci~żkie" czasy, in­

stynkt 11akazał p.X. usunąć „ tylko" 90 skrzynek cukru 
z przed oczu c•ekawych do glęb111 piwnicznych. 
Niestety, w tym wypadku iustyni(t zawiót.lr pokłada­
ne w nim nadzieje. Przyszedł nieoczekiwany kon­
troler - deszcz, który bez zgody pomysłowego 

przemysłowca obrał sobie jego słodką piwnicę-jako 
Jucu in. 

Żadne pr1;testy nie pomogły, ocalały jedynie 
próżne skrzynki, a cukier w postaci słodkiego de­
szczu pompowano w obecności zgnębionego kupca, 
kombinującego, czyby nie dało się wodę zamro­
zić, coś uratować? .. 

Gorzki uś1rnech zawitał na smętne oblicze ... 
Potem, chcąc dokladnle oi.Jliczyć ilość słodkiej wo­
dy, X: spojrzał w głąb, chwycił się za głowę i Z Petersburga donoszą o cennych dowodach 

sympatji i miłości cara do „kocha11ycl1 żydów" jak 
również do ~braci słowian" z Galicji, których w 
swoim czasie armje rosyjskie „ wybawily z niewoli 
austrjacko - polskiej". Do pierwszych odno.:>i się 
rozkaz wydany· przez władze rosyjskie, iż wszyscy 
żydzi pici obojga, którzy po wybuchu wojny z kra­
jów nieprzyjacielskich powrócili do zacllodnich gu­
bernji rosyjskich (tzn. że żydzi uciekali się pod 
opiekę cara i czarnej sot11i!), maj<t być przetran­
sportowani do Syherji wschodniej. Dalszy rozkaz 
przepisuje, aby żydów, którzy po obsadzeniu Gali­
cji przez Rosję dustali się do Ro:;Ji, z >:.tali przepę· 
dzeni z powrotem do Galicji. Tę t1 ud1H1 nieco spra­
wę otreymał do załatwienia były gubernator Tar-

Instruktorowie Okręgowi żywią głębokie prze­
konanie, że Naczelny Zarząd miasta, pod przewod-

, nictwem Ksi~cia Prezydenta, baczny na rozwój przy· 
szłego życia polskiego, potrafi wybrać właściwe 
drogi, zmierzające ku istot11em11 pożytkowi kraju, 
i uzyska u potomnych zaszczytne uznanie". 

Odczytanie tego adresu przyjęte zostało dlu­
gotrwaiym okia;kiem, poczem k~. Zdzisław Lubo­
mirski, widocznie wzrnszony, w. pełnych skromno· 
ści słowach dziękował za złożone 11111 wyrazy 
uznania. 

1 zemdlał... Oprzytomniał. jednak dość prędko i u­
tkwił wzrok szklisty w szlamie, też pewnie słodkim, 
gdyż przystąpił dość energicznie do badai1 che­
micznych. 

Drugi wypadek miał koniec tragi-komiczny. 
Za tunelem na Bykows\iej ul. Piwnica, oprócz cu­
kr11 w "' rzynkąch i workach, zawierała sól, olej 
rycynowy i -smarowidła„. wszystko razem stanowiło 
przyczynę smutku i tragi-komicznego końca ... mie­
szanina bowiem t~ż w1docrnie miała być zamrożo­
ną, je.Jnait smak jej nie przypadł do gustu kupco: 
wi, który oblmmie umoczonego palca w chemicz­
nym rozczyuit, p1zypłacił ... stratą obiadu! .. 

n op o 1 a. 
Jak wiadomo, wraz z wkroC?en ·em armji ro-

- Delegaci krakowscy. Na posiedzenie Ko­
mitetu obywatelskiego m. Warszawy przybyli pp.: 
Kozłowski i Minkiewicz, delegaci Krakowskiego ko­
mitetu Biskupiego, aby znznajomić si~ z dz1aial­
nością Komitetu Obywatelskiego miasta Warszawy 
i zasiągnąć informacji co do najpilniejszych potrzeb 
ludności miejscowej. 

syjskich do Ga_lic~i, prz~był ta~1 z uere.dą popów 1 
osławiony archirej Eulogrnsz, 1:1e tylko J3l<O arcy- .I 
pasterz cerkwi rosyjskiej, ale także jako agitator 
polityczny, J{tóry miał krzewić ideję rosyjskiego 
państwa pośród galicyjskich slowia11. W tym cha­
rakterze nakazywał 011 Rusinom galicyjslwn w dro­
dze urzędowej, aby emigrowali do Rosji, gdiie · 
mieli otrzymać· bezpłatnie ziemie, skonfiskowane 
Niemcom, zamieszkałym w Rosji. Kilkadziesiąt ty­
sięcy chłopów rusii1skich, głodnych ziemi a znęco­
nych temi obietnicami, u<lalo się do R.osji, zawarł­
szy wprzód z Eulogiuszem formalne umowy. Kie­
dy Rosjanie wyrzuceni zostali z Galicji a wszystko 
przemawia za tern, że już tam nie powrócą, rusi1'1-
scy „ bracia słowianie", l<tórzy w okolicy Kijowa w 
oczekiwaniu na przyrzeczoną ziemię marli z głodu, 
stracili znacrnie na wartości w oczach władz ro­
syjskich. 

Delegaci, w imieniu Ks. Biskupa krakowskie­
go ofiarowali 60 tysięcy koron, które po wspólnem 
porozumieniu postanowiono podzielić w sposób 
nast~pujący: 5 tysięcy koron przeznaczyć na po­
trzeby Komitetu obywatelskiego 111. Warszawy, re­
sztę zaś, czyli 55 tysięcy koron ofiarować dla 111u-
11ości najbliższych, w promieniu 50 wiorst od War­
szawy, okolic, które zostały spalone i zrównane z 
ziemią przez ustępującą armję rosyjską. 

Komitet Obywatelski przyjął dar, prosząc de-
1 legatów o wyrażenie szczerej podzięki Ks. Biskupowi. 

Dylemat ten rozwiązano wreszcie prawdziwie 
po rosyjsku. Nadeszło bowiem z Petersburga do 
Kijowa polecenie urzędowe, aby naiwnyc-h chłopów 
gal~cyjsk~ch :1~słać -:' kró~kiej drodze na Syberję. -l­
NaJznam1en111eJsze Jest, ze to salomo11owe roz· 

1 
strzygnięcic kłopotliwej sprawy podpisane zostało 

przez ks. Szczerbatowa, ministra spraw wewnętrz- -1 
nych, zwiastuna tzw. nowej rosyjskiej wiosny po-
litycznej. d. 

Z miast i wsi 

- Szlwlnlctwo. Wydział oświecenia, utwo­
rzony przy Komitecie Obywatelskim, postanowił, 
aby rozpoczęcie roku szkolnego we wszystkich 
szkołach początkowych i średnich nastąpiło najpóź- 1 
niej w dniu 4-go września. 

Wydział Oświecenia zaleca przyjmować ucz­
niów i uczennice byłych szkół rządowych do wła­
ściwycl1 klas szkół polskich. W celu usuuięcia b_ra­
ków ich przygotowania, nc:leży uczynić ułatwienia 
np. przez organizowanie kursów dodatkowych przy 
szkołach. 

Celem sporządzenia dokładnego wykazu wszy­
stkich istniejących szkół, Wydział Oświecenia za­
żądar od kierowników szkół uadesłania szczegó­
łowych informacji. 

- Odbudowa mostów. W tych dniach przy­
jechała do Warszawy komisja rządowa Ido zbada­
nia sprawy odbudowy mostów. Komisja orzekła, 
że f1aprawy mostu kolejowego władze niemieckie 
dokonają na swój koszt. Natomiast koszta napra­
wy mostów: Kierbellzia i „ Poniatowskiego" po­
nieść musi miasto. Naprawy samej wszystkich 
mostów podjęła się Komisja. Odbudowę mostów 
rozpoczęto od mostu kolejowego. Biuro budowy 
mostów ulokowało się w hotel u „ Bristol". 

Może takich W) padków było więcej, ale „źli" 
Judzie niech o tem nie wiedzą I 

R.adzi1i:iy cui~ier chować teraz na ~trycliu a 
najlepiej sprzedać, niech się inni „martwi4 i będą 
stratni"!.. W. A. fi. 

KRONIKA 
- Przed wymarszem „Strzelców" warszaw­

skich. Na i11tellcję Strzelców warszawskich wyru­
szających w najbliższych dniach w pole odbyło 
sie d. 21 b. m. nabożeństwo w Warszawie w ko­
śdele św. Krzyża. 

Mimo, iż nie rozlepiono publicznych zawia­
domie!l, wieść o 11abożd1stwie rozeszła się w lot 
po Warszawie. Napłynęły lak wielkie tłumy pu­
bliczności, że wiele osób nie mogąc się docisnąć 
do świątyni, zalegało chodniki po obu stronach 
kościoła. 

Obok ołtarza, przybranego w kwiaty biało­
amarantowe, złożono piękny sztandar z orlem pol­
skim, ofiarowally w darze warszawskiemu oddzia­
łowi Strzelców przez "Ligę Kobiet Polskich". Gdy 
w świątyni IO zległ się śpiew „Boże coś Polskę, 
zapanowało powszechne wzrusze:1ie. Wiele osób 
płakało. 

Pu nabożeństwie 0Jśpiewa110 pieśni narodo­
we, poczem Strzelcy wyruszyli czwórkami do ko­
szar, obsypywani po drodze kwic.tarni. 

- Z żałobnej karty. Wczoraj rano zmarł w 
nasze111 mieście ś. p. Łukasz Pobóg Pągowski, 
uczestnik powstania 63 r„ urzędnik kolei War­
szawsko-Wiedeńskiej. Zmarły byt nieodrodnym 
synem bohaterskiej epoki, która wydała pokolenie 
63 r„ znany był z gorącego patrjotyzmu, czemu 
dał wyraz i w chwili obernej, wysyłając z ojcow­
skiem błogosławief1stwem obu swych młodycl! sy-

Kamieńsk, 18 sierpnia 
Zniknęła już obawa i nieufność tutejszej lud­

ności do Legionów, najlepszym tego dowodem był 
obchód rocznicy stworzenia Legionów w dniu 8 bm. 
Uroczystość tę urządzono wspólnemi siłami miej­
scowego Komitetu z księdzem probo:;zczem na cze­
le i legionistów z kompanji ppor. Kulikowskiego 

- Język rosyjski w szkołach. Wydział O­
świecenia postanowił prowadzić dalej naukę języ­
ka rosyjskiego. W szkołach początkowych 11a uka 
języka rosyjskiego b~dzie się rozpoczynać: w szko­
łach µoczątlrnwych w oddziele czwartym, w szko-

1 nów: Bolesława i Gustawa w szeregi l Brygady 
Legionów Polskich. Ze zmarłym schodzi do gro­
bu jedna z tych ·postaci, h'.1óre og11isknją w sobie 
cechy prawtlzil.':ego polskiego ·erca i kultury. _ 

1 łacb średnich już w klasie pierwszej. Geografię i 
bistorję Rosji pustanowio110 włączyć do kursu ge-

1 ografji i historji powszechnej, zaś geografję i hi-

Zmarły, prócz synów o:>ierocil żonę i trzy 
córki, którym towarzyszy powszecl!ne w:;półcwc.e. 
Był on synem ś. p. Bole:;ława i Henrietty z barn 
nów von Schickfuss· Neudorf. 
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Cześć pamięci do br-ego Pola ka 
obvwatela. 

zacnego 

· Pogrzeb c1diiędzie ~ię w piątek o godz. 5-tej 
p. :iołndniu z ka1>licy Cme11tar'nej. 

- 7-o kl. zakład naukowy żeński, rozpoc1.y-
11~ 1ok szkolnv d. 6 wrześnin. 

Celem u 'ożenia pla11 tl naukowego za i ząd szko­
ły pro~i rodzicóv,', by zglc,sili zapisy dotychcza~o­
\\ )Ch i .wwyct1 t cze1 1ic już przed l wrześ11'<L 

- W sprawie wpisów do szkoi'y Pana 
Dąbrowskiego, zarzącl .wkładu wyda! następl!i1CY 
regulamin: 

I) Każdy uczeń obowiązany jest stawić się do ' 
zapisu w kancelarji szkoty przed 1-ym września. 
Obowiązek ten dotyczy wszystkich uczniów a nie­
lylko 11owo wstępujących. 

2) Zapłata za wpisy uslrntecznia f.ię z góry, 
llliesięcznie, kwartaln;e !nb półrocznie według mo­
żności opl;,;cającego wpis. \Vyjątek stanowi mie'iąc 
wrzesień, który może być opłaconym z dołu. 

„ D Z I E N N I < N A R O D O \V' Y 11 

potajemne większe zebranie chłopskie, na którem 
żołnierze drużyn przemawiali w tym duchu. 

-· „łiustrowane&!o Tygodnika Polskiego N2 3 
już się ukazał i zawiera: Caput Regni - Varsowia, 
r1apisał Lucjan Rydel- z 13 ilustr .: Najstarszy wi­
dok Warszawy, drzeworyt z XVI w. - Zygmunt JII, 
s:dych współczesny. - Pal ac Kazanowskicg0 ·.:„· r. 
1650, rys. Waroczewski. - Zamek i kolui1111a Zyg­
munta. - Wilanów od wjazdu. - Wilanócv od o­
P-roclll. - Pałac w Łazil1 tllrncll. - Letni teatr w 
ł~azi~11kach. - Pałac Krasi1"1skich. - Z. [\rasiflski 
i f. Chopin, portrety przez Ary Scheffera. Katedra 
św. Ja11a. Wiciok Warszawy, malował i sztychowat 
B. Belolto cle Canaletto. Ku tobie rwie si~ serce 
dziś-Warszawo!.. napisał St. Stwora. Artur Grott-
ger: Poloni::. - prolog. Konfederacja 16 sierpnia 
przez Miecz. Szerera z 8 ilustr.: D. W. L. Jaworski 
prezes d. K. N., Dr. J. Leo b. prezes. Portrety 
członków N. K. N. - serja I. Legiony Polskie, 
napisał L. Rydel z 4 ilustracjami: Ułani Beli ny, fot. 
z nat., - Beliniak, fot. z nat., Józef Piłsudski-fot. 
z nat. -- Szarża uranów Beli ny. M. Sokolnicki: 
„Cała kraina w mogilt: zapadła" ... z trzema ilustra­
cjami fot z nat. Na tej samej krwawej ziemi, 11a-

Str. :3. 

Treść układu turecko-bułgarskiego 

Sofja. (w. wł.) W podpisanym w K011stan­
tynopolu 1i;,.tadzie Rułgarja zrzeka się l\irkilissy 
(na wscii6d o:1 Adrjanop•Jla) a otrzymuje ;·a to 
Karagacz, (miejscowość na prawvm brzegu Marycy 
naprzeciw Ad!j'1110pola) i rn1 pewnego punk!u 'Jba 
brz.:gi M:irycy. Nowa 1~ranica turecko-bułg:nska 
ciąg1tie ~:ę pr1.etr) wzdlui rzeki Tundja po ·ujście 
jej do M;irycy, pot:.:m wzdłuż Marycy a następnie 
od Dimotiln w odleg}ości 5 d•J IO kilometrów od 
Marycy. Ukot'!czcnie tego układu posiada pierwszo­
rzęd1Ją wartość dla sytuacji na Bałkanie. 

Bazyleja. (w. wł.) Berliński zast~pca „Ba­
sler Nach richlen" do11osi że wvbitna osobistość 
bułgarska o charakterze urzęJowym oświadczyła 
mu, iż akcja W'Jje1rna Bllł;5arji przeciw Turcji jest 
wykluczona. 

Serbja spuszcza z toku 

3) Do wniesienia opiaty pozostawia się czas 
od 1-g') cio 15-go odnoś11ego 111iesiąc:1; o ile do te­
go terminu oplata lub też zaświadczenie uzyskania 
pożyczki nie będzie wniesione do lrnncelarji szkoły, 
ucze!l będzie be z względnie wydalonym. 

4) Co się tyczy ulg przy płaceniu wpisów, 
ucrniowie będą podzieleni na 3 kategorje a mia­
nowicie: a) Na la kich, których rodzice lub opieku­
nowie mogą uiszczać zapl!tę w całości. Ci ucZ1Jin­
wie nie będą mogli l·orL;ystać z żadnych ulg i obo­
wiązani są uiszczal~ należność według § 2 t. j. z 
góry ratami przez siebie obranemi; b) Na takich, 
których opiekunowie nie posiadajqc obecnie wolnej 
gotówki zasługują jednakże p1zez swoje majątkowe 
położenie na kredyt. Dla tej kategorji otworzo11y 
b~dzie z d. 1 września w Tow. Pożycz. Oszcz~dn. 
specjalny kredyt na wpisy, oparty na solidarnej 
odpowiedzialności m1iiejszych lub większych grup 
rodzicielskich. Bliższych objaś1,ie(1 co do tego kre­
dytu uriziela Zarząd T-wa Pożycz. Oszczęd11. w 
f'iotrlwwie ul. Bykowska dom W-go Brnuli6sidego; 
c) r 1a tych wreszcie, których opiekunowie nie po­
siadają wcale zasobów na .zapłace11ie wpisów. 

1 pisał Wacław S. z 3 ilustr.: Stanisław August, Le 
Bnm dcl. D'Orme se. - X. Józef Poniatowski, 
sztych współ_s:zesuy. - Tadeusz Kości uszko, malo­
wał Lampi. S. p. Jerzy Żuła wski. 

Sofja. (w. wł.) Pisma tutejsze donoszą, że 
1 Serbja sktonną jest oddać Bułgarji tylko okolicę 

Ic;tipu i Kocza!ly, nie dopuści jednak do uregulo· 
w.:inia obecnej granicy serbsko-greckiej. 

Rumunja przygotowuje się? 

Kolonia . . (w. wł.) • f\oLlische Ztg" donosi 
z Sofj1, że rumuński zarząd kolejowy rozporządził, 
iż z dniem 14 września cały materjał kolejowy 
ma być wolny clo dyspo1.ycji ministra wojny. 

- Cholera w Galicji. Dnia 18 bm. ogłoszo­
no w Galicji 11ast~pujące wypadki cholery azjaty­
ckiej: w powiecie buczackim, 50, pow. cieszano­
wskim, 33, pow. drohobyckim i pow. Horodenka 16, 
pow. jaworski, pow kałuski po jednym pow. no· 
wo-sądeckim, nowotarskim, sanockim i wadowi­
ckim, 2 pow. izeszowsld, 175 częściowo dodatko~ 
wo zgłoszonych w pow. stanisławowskim, 16 pow. 
stryjskim, 2 pow. tłumackim, 26 pow. żydaczowskim. 

Dwór carski opuszcza 
Petersburg 

Wiedeń. (T. B. K.) Londyt'lski „Ti111esu do­
nosi z retersburga, że rodzin?. carska i rząd z o­
bawy przed at3kami niemieckimi opuszcza Peters­
IJurg. Wiadomość o lem wywołuje w mieście wiel­
ką panikę. Ludność oczekuje z trWt)gą lada chwi­
la ataków niemieckich z powietrza, zwłaszcza oba-

' Nowe kłopoty Włoch. w Abissynji 
I Kupenhaga (w. wł.). Londy11ska „De­

peche" donosi z Kairu, że położenie w Abis­
synji jest bardzo poważne; poseł włoski w 
At.Idis Abeba doniósł rządowi ·w Rzymie, że 
należałoby \vysłać tam wojsko, ponieważ istnie­
je niebezpiecze11stwo rozruchów przeciw obco­
krajowcom. 

Lugano (w. wł.). Turyńska „Stampa" 
donosi, że wykroczenia przeciw Włochom 
w Abissynji przybierają groźne rozmiary. Jest 
możliwe, że Włochy wyszlą ultimatum do 
Abissynji. 

Tym. uczniom będ<1 udzielane w miarę moż­
ności bezterminowe pożyczki przez Tow. Wpisów 
Szkolnych. Prośby o h~ pożyczki należy skierowy­
wrć do zarządu tego Towarzystwa, pod adresem 
Dyrektora Szkoły. Pożyczki takie będą lidziela11e 
tylko uczniom, którzy swojem sprawowa11iem, pilno­
ści<\ i uzdolnieniem zmslugiwać będą na pomoc 
spoleczef1stwa. 

, wiają się powszechnie bomb, któr~ pękając, wy­
dzi ,Ja ją gazy duszące. Neutralni o wojnie włosko-tureckiej 

Egzaminy wstępne w szkole rozpoczynają si~ , 
d. 30 sierpnia i trwać b~dą do 4-go ·.vrześnia. 

Lekcje rozpoczynają , ię d. 6-go września. 

Gnębienie Finlandji 
Kopenhaga (w. wł.). Prezydent sejmtt fin­

- Wieści z Rosji. Osoba, która przebywała 
przez dłuższy czas w Moskwie, a obecnie powró­
ciła do Piotrkowa, opowiada ciekawe szczegóły o 
stosun!rn Rosjan do mieszkających tam Polaków. 

' landzkiego, który został zesłany na Syberję, wbrew 
doniesieliiom pism rosyjskich, jest t;im dalej wi~­
ziony i musi pracować w kopalni. W kolact1 rzą­
c..!owych istnieje zamiar aresztowania i zesłania 
clalszych posłów finlandzkich. „Napływ Polaków do Moskwy i innych miast , 

jest bardzo znaczny; są to urzędnicy, kolejarze i 
o~oby „;:e słabemi nerwami",·- które bez względu 
na brak gotówki opuści!y,,....Polskę. 

Kopenhaga. (w. wł.) „Poiitiken" pisze: U­
rz~dowo podane powody wojny są czysto formalne. 
I<zeczywistym powodem jest to, że w razie po­
myślnej \i'Ojny Włochy mogłyby zdobyć kolo11je w 
Azji mniejszej i że najwyższy jest czas, aby uczy­
niły coś dla ttójprzymierza. Trzymiesięczna wojna 
z Austrją nie przyniosła spodziewanych iezultatów, 
ponieważ wojna na wschodzie toczy się dalej, jak­
by wcale nie było wojny z Włochami a ·nie ma 
też nadziei, aby Włosi w najbliższej przysiłości 
osiągnęli jakieś sulicesy. Zmianę w sytuacji mo­
głoby wywoiać jedynie otwarcie Dardaneli. Napływ obcych .przybyszów spowodowal w 

Moskwie drożyznę artykułów spożywczych. Po­
szulmjących jakichkolwiek posad jest mnóstwo, to . 
też placa się z11111iejszyła; pomimo żą:!ań mniej. 1 
szych, Polacy rzadko dostają posady, gdyż niechęć 
lrn nim panuje nietylko w sferach pracujących lee;, 
i pracodawczych. 

Przy wynajmowaniu mieszkat'l właściciele do­
mów szykanują Polaków. Ostat:1io Polakom wol­
no robić zakupy na rynku tylko po godzi'nie 12 w 
południe. 

Stosunki towarzyskie są nie do zniesienia, 
tak, że wielu Polaków opuszcrn mi::i~to, rozprasza­
j:ic się 11a prowincji. Słyszy s1~ zewsząd, że Rosja 
bije SH~ o wolność jnkiejś lam Pobzy, a oni przez 
Lnchów muszą ciei pieć i c1la nici! krew prz 'lewać. 

. Oburzenie przeciwko rz[\dowi, że sam i1apę-
dza Jo Rosji ludność z frontu bojowego, wzrasta. 

„Przyc!Jylllość" brnci słowia11 prędko stopnia­
ła„. Rozczarowali się ci, którzy na niej budowrdi 
zamki przyszłości. Ja sam spodziewałem się tyl­
ko oboj~tnofci i ozięblośd, spolyknlem się zaś 
prawie że z niemrnbcią -- w mo'v;e, spf'jrze ·::eh 
i czynach". 

- Wieści o drużynach Gorczyńskiego. Le­
g1011 iści, którzy walczyli obecnie w gtlbernji sie­
dleckiej i zetknęli iię na postojach z zniszczo11<1 
i zrujnowaną wsi~l w tych stronach, zaczerpnęli w 
rozmowach z chłopami ctużo cielrnwych szczegó­
łów o losach drnży11 polsl\1ch, org;animwanycl1 
swego czasu przez Gorczyńskiego. Młodzież tych 
drużyn rychło przejrzała, że pal ra ofiarą bezprzy­
kładnego oszustwa. Pod w1ilywem szykan i brn­
talnej rusyfikacji, pragni;h pr;;edrzeć się i przejść 
nn stronę Poiskicll Legio:1ów. Próba jednak nie 
powiodła się i obecnie kome 1da arrnji, w której 
walczą drnżyny, rzadko ldedy µo:yla je na front a 
stale powierza je opiece kozaków, któr?:y stano­
wią stałą eskortę drużyn. Poznawszy na włnsnej 
skórze, wartość obieiii:c rl ~yjsldcli, „drużyniacy" 
agitują wśród chłopów, ~i:ądJjąc od l11Jn, by wl'irew 
rozkazom wojska rosyjskicg·i nie opuszczał s:e­
dL.ib. Chłopi ópowiadnją, że wsz~1izie drnżyniacy 
Homaczyli, że nie mają sie cze;.;o obawiać, bo k­
rat dopiero p;zyjdą prawdziwe Lf'giouy Pt>l 'l ie, -
te, które walczą z l~o ;jq i woj >;rn au:,t~jac:„r„ sprzy­
j ... jące Polakom. W l(oścbzach odbyło się nawet 

Brat króla serbskiego ciężko ranny 

Wiede1i. (T. B. K.) BazylejsJ.a .Natio11al­
zeitu11g" do11osi z Petersburga, że brat króla serb­
skiego, k::. Arsen Karageorgiewicz, został ciężko 
ranny w czasie walk lrnwaieryjskich mi~dzy Nar- ' 
wią a Bugien~ i przewieziony do Kijowa. 

Goremykin ustąpił? 
l(openhaga. (w. wł.) Według francuskich 

do11iesie6 nastąpiła z powodu konfliktu między 
Dumą a rządem zmiana gabinetu. W miejsce Go­
remykina stanął na czele gabi.1ctu Kriwoszein. 

Nowe powołanie w Rosji 
Berlin. (w. wł.). Wedhtg wiadomości B. Wol­

ffa donosi agencja Haw::isa: Rosyjski mi!lister woj­
ny głosi, że w najbliższym czasie powołane będą 
najmłodsze roczniki drugiego powołania, c:o .da o­
koło 8 111iljo11ów żdr.ierza. (Wiadomo; że żołnierzy 
ma Rosja dosyć, brak jej tylko drobnostki: ofice­
rów, amunicji i bro1:i. Red.). 

Sztab rosyjski o upadku Modlina 
Bazyleja. (w. wł.). Sztab rosyjski donosi o 

upadku Modlina pod datq 2.3 bm. co następuje: 
Bc1.pośred11ich wia(lomości z Modlina z dnia 20 bm. 
tira;;, Ostatnie wiadomości naszych lotników wska­
żują jednak, że w 11ocy na 20 bm. położenie twier- 1 

dzy było tak ciężkie, że nie 1110.lna liczyć ua dalszy 
opór załogi. 

Ofiary niepowodzeń Włochów 

Berlin (w. wł.) „Berliner Tegblatt" donosi: 
Trzem włoskim kiernjącym generałom i pięciu dy­
wizjouerom i brygadjerom odebrano komendę. 
Se11sację wywołało odebranie komendy generałowi 
Rodiniemu, który kierował bezskutecznym atakiem 
na Gorycję. 

Burza w szklance wody o „Arabic'a" 

Kopenhaga (w. wł.). „Daily Telegraph" do­
nosi z Nowego Jorku, że sekretarz Wilsona, Tu· 
mully powiedział o sprawie zatopienia „Arabic'a": 
„Zjeanoczony naród popiera prezyde!lta w tern 
wieikiem mi~dzynarodowem przesileniu. Poświęci 
on swe życie 11a lądzie i morzu za niezaprzeczone 
prawi! Amerykanów, jeżeli lego zajdzie potrzeba". 

Niemiecko-amerykańska lzba handlowa podaje 
w swem sprawozdaniu z 1 sierpnia (przed zatopie­
niem okr~tn) c1aty co do ład u n ku „Ara bic'a u, któ­
ry obejmov„ai przedmioty iw:1trnbamly jak cimuni­
cję, aeroplany, automobile, 111iedź i i1rne surowct!, 
służące do celów wojennych. 

Na froncie francuskim 

Berlin. Urzędowo donoszą pod datą 24 sier­
pnia: Ataki nieprzyjacielskie na nasze pozycje 11a 
Barre11kopfie i na północ stamtąd zostały odparte. 

2i~yci~ski pochód n.a ·~i11--io 
Beriin. B. Wolffa donosi urzędowo pod datą 23 sierpnia: 

W walkach 11a wschód i południe od Kowna wzięliśmy do niewoli 7 oficerów i 2600 
szeregowców i zdobyliśmy 8 karabinów maszynowych. 

I\1ęska Rosjan przed puszczą białowieską 
Na północny i 

nieprzyjaciela. Pościg 
szło 5500 jeńców i 9 

południO\\'Y wschód od Kleszczeli odrzuciliśmy wczoraj ponownie 
nasz zbliża się do puszczy białowieskiej. Nieprzyjaciel stracił prze­
karabinów maszynowych. 
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I>a1sze "VV"a.1ki pod Brzesci.em ' Watykan, a vypmviedzeoic woj v Turcji 
Przed atakiem poslt:pt1jącyd1 wojsk spr;,ymierzo11ych za Pulwą i Bugiem na wschód , 

od ujścia Pulily, nieprzyjaciel opuścił swe shi::ow• :ka. Pu ścig ir'va dnl·"i · 
Lugano. ( v. wł.) Kmesponclent „Co rrier' del 

Na frollcie południowo-zachodnim p1 lJ Brześciem LitP wskim W7.il;.l1ś111 r s1turm"rn 
wzgórza pod Kopytowem. 

..c ;.Larsz n.a :Brzesó z poł:u_dn.ia 
Wojska nasze postępujące przez błofnbty obszar Ila pólnocny wschód act Włudawy 

ścigają pobitego \Vczoraj nieprzyjaciela. 
Naczelne kierownictwo armji. 

Dalszy odwród Rosjan z. pod Brześcia 
Wiedeti. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 24 sierpnia : 
Nieprzyjacit·I stawiający opór na północny z3chód od Brześcia Litevvskiego ?Ostał 

wczoraj w okolicy Wirchowic i Klasna ponownie odrzucony i zmuszony do odwrotu. Liczbrr 
jeńców wziętych w ostatnich ' dniach przez armję arcyks. Józefa Ferdynanda wynosi 4 ofi­
cerów i 1200 szeregowców. 

Na północny zachód od Włocb wy sprzymierzeńcy nasi octrzucili znowu nieprzyjaciela 
i zyskali na terenie. 

Zaję ow 0 

1e 
Austro-węgierska i niemiecb konnica armjl generała Puhal!o w pościg1: za 11ieprzyja­

cielem wjechała do Kowla, i posuwa się dalej w kierunku półnornyrn. 
W O a I i c j i ws c h od n i ej panuje spokój. 

Na południowern skrzydle fro11tu na Pobrzeżu ciężka nasLa at tylerja ostrzeliwała wcwraj 
uieprzyjacielskie dzinfa. 

U ujścia Sdobby włoska baterj:ł kart.aczo\v11ic została opodal Golametto rozbita i za­
mieniona w kupę gruzów. Nicpr1.yjacielska piechota, która usadowiła się naprzeci,xko 11aszych 
pozycji na wyżynie na wschód od Mo,1falcone, musiała p1zed og1iicm uaszyc!J dział umknąć 
ze swych rowów. 

Na wschód zostały dwa słabsze ataki niedaleko St. Martino i trzy ataki, sięgające aż 
tuż pod nasz front bojowy-krwawo odparte. 

Również rozbił się wieczorem atak znJczniejszych sił nieprzyjaci...>lskich na przyczółek 
mostowy Tolmeinu; w uf.Jrtyfikowailej okolicy Flitchu i miejscami podsuwa się nieprzyja­
cielska piechola bliżej ku naszym linjom. 

Nasze forty na płaskowyżu Lavarone i Folgaria były wczoraj znowu żywo ostrzdi· 
wane z dział. 

Zastępca szefa sztabu generalnego ·von Hoefer. 

o 

Ja SciG" p1· zy W itykanie do110 i, ;.e \v ypow1ed1:c· 
nie wojny Tur ji wywarlv tam p 7Nllębieni '. W 
'furi.:j1, a 7.\da zcu w Pa1Pstyn ~ powstali k-;i ęża 
włoscy, l,tor,y p:....dLgają katolicl im , i11stytucjcm i 
patrjar l:atowi w Jernzal"m ~. 0,a1i} ~j L noczo ne, 

1 które ot;j )y opieJ.:ę mili. vhJ'!dm i11tere . .;a 11t w 
Turcji, będą w tym względzie 11s >ótdzialaly z za· 
stępcami Watykanu. 

Nowy gabinet w Grecji 
Bazyleja. (w. wł.) Skład nowego gabinetu 

greckiego Wt;.dług agencji Hnva-a Jest następujący: 
Sprawy zewnętrzne: Veuizelos; wojna: Da11glis; ma­
rynarka: Miau!is; finanse: Repu lis; sprawy zewnę · 
trzne: Savtcianos; sprawiedliwość: Raktivan; komu­
nikacja: Dianat!ti<li -; szkoły i oświata: Cirimol.; 
go;;podarstwo społeczne: Michalakopulo:. 

Komunikat turecki 
Konstantynopol. Z głównej kwatery donoszą 

urzędowo pod datą 22 sierpnia: Nieprzyjaciel zaata­
kował nowy front pod Anafortą, kcz w kontrataku 
odrzuciliśmy zupełnie nieprzyjaciela i zadaliśmy 
mu ciężkie straty. W ataku z dI1ia 21 poniósł 
nieprzyjaciel o· rzylilie straty. Przed pewnym od­
cinkiem naszych okopów naliczyliśmy przeszło 500 
poległych, a nadto wzięliśmy do niewoli oficera 
i pewną liczbę żołnierzy. Pod Ariburnn i Sed-il­
Bahr nie zdarzyło się nic istotnego. 

Na froncie Iraku wojska nasze zaatakowały 
oddział a11gielski pod Akike nad Eufratem i zadały 
mu poważne straty, przycz•2m zdobyły przeszło 200 
karabinów. Na innych frontach niema zmian. 

Konstantynopol. Urzędowo donoszą, pod da­
tą 22 s1e1pnia: Jeden z naszych oddziałów ustawił 
dziaia ua wzgórzach pa11ującyci1 nad wyspą Pedm, 
leżącej na drodze z Babel-Mandeb, i ostrzeliwał 
oraz z.niszczył nieprzyjacielskie ko~zary na tej 
wyspie jako też latarnie morskie i zakłady woj­
Strnwe. Na ludności wywarło to wielkk: wrażenie. 

Wydawca ·1 redaktor odpowiedzialny 

Tadecsz Kowalski 
przyjmaje od 6-7 wiecz. w Redakcji przy Hl. By­

lwwskiej Nr. 55 II piętro. 
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Viażne dla ,,,enaży Oficerskich, Kantyn ojsko ~ych i t. d. 
Sok malinowy najlepszy, odświeżający 21 

2 kilo K. 6.25 Sok wiśniowy najlepszy, odświeżający 21/'2 kilo K. 5.50 
„ poziomkowy „ „ 21

.'2 " K. 5.60 „ śliwkowy „ „ 21
1 2 „ K. 5.20 

„ pomarańczowy „ „ 21u „ K. 5.40 „ brzoskwiniowy „ " 21
/2 „ K. 5.20 

„ renklodowy „ „ 21 
'2 " K. 5.40 „ cytrynowy „ „ 21

/2 „ K. 6.00 

Czekolada 
Kakao, najczystsze 
Herbaty mandyryskiej 
Ser szwajcarski 
Mleko proszkowane 
Szwajcarskie mleko kondensowane (1 doza daje 21 

2 

słodzonego mleka) 8 doz 
Sardynki norweskie 30 doz -
Pasztet z wątrobek, specjaliiy (8 doz po pół kilo) 

litra 

5 kl. 
5 

" 3 
" 5 
" 5 
" 

w opakowaniu I<.. 23 

" 
K. 26 

„ K. 22 

" 
K. 26 

" 
K. 19 

K. 10 
K. 18 
K. 20 

Przy wysyłce za pobraniem, ad1 esowane do każdego urzędu pocztowego wraz z opa­
kowaniem, soki muszą iść tylko w paczkach po 2 1/2 kilo. Korespondencja możliwie 

w niemieckim języku. 

M. 6 RO ti 8 ~ UM, WIEN li. lichtenatrnrgasse 6. Dom wysyłkowy pro~uktów bwno~[iuwych. 
!i 
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~ Hurto-wn)r Skład 
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TADEUSZA GIL_EWSKIEGO 
I I 

,, 

f, 

I~ POLECA: spirytus. oraz różne trunki w najlepszych gatunkach po ce-

li , nach pn:ystępnych. Aleja Szkolnn L 27. 

~ .-- . ~..,,...,.._.....__~~~. ,,~.~-~-···········~·"''""''"'''\~--!;'l.':; 
&; ii...~- -~ -

Bernard Miilsztejn 

FABRYKA KO.RKÓVV 
KRAKÓW, GRODZKA L. 60. 

Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres korków. 

,., Zgubiono w pr.tejściu z Kaliskiej na Pocztową, nastę-
pnie przechodząc na Bykowską kopie aktu stwierdzającego 

własność gruntu Apolonji i Feliksa Woźniak oraz wyro!.: sądn 

w Wolborzu w sprawie kupna tegoż gruntu. Łaskawy rnalaz­
ca zechce zwrócić za wynagrodzeniem do Administracji 
„Dziennika Narodowego" Bykowska N2 71. 

Przyjmę posadę w gospodarstwie pisarza 
lub praktykanta od zaraz. Praktykę posiadam 
przeszło dwuletnią. 

Łaskawe oferty pod: „Praktykant" do Admi­
nistracji „Dziennika Narodowego". 

1 

[
zy chcesz prędko nauczyć się I 
języka niemieGkiego ? 

Zamów sobie samouczek języka nie­
mieckiego, najnowszego wydania, już 
wyszły 4 zeszyty, dalsze w druku. 

Cena zeszytu 50 halerzy. 
Wysyłki uslrntecznia za pobraniem pocz­

towem z doliczeniem porta lub za poprze. 
dniem nadesłaniem należyto[;ci 

~~~~P~!ed~~~~A~~r~!!!!Sl!!~o~~~:k r~~~t 
.__ .. _,w f.;,ii; 

Drnkarnia Państ'fi·owa pod zarządem Depmtali1ent11 \Vojsko\VPgo 1 J. K N. 
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Brze'ć L. e • 
1 

Berlin. Główna kwatera donosi pod datą 26-go sierpnia: 

Twierdza Brześć Litewski padła. 
Wojska niemieckie i austro - węgierskie zdobyły szturmem forty 

na froncie zachodnim i północno-zachodnim, wdarły się w nocy w we­
wnętrzne forty, poczem nieprzyjaciel poddał twierdzę. 

Naczelne kierownictwo armji. 

Berlin. B. Wolffa donosi urzędowo pod datą 24 sierpnia: 
Grupa wojsk generała Heinlenburga na północ od Niemna wzięła w pomyślnych wal­

kach przeciw Biwskowi (?) 750 jeńców rosyjskich. . 
Grupa generała Eichhorna posunęła się wśród zwycięskich walk dalej ku wschodowi, 

przyczem wzięła 1850 jeńców i zdobyła kilka karabinów maszynowych. 

Osaczanie Białegostoku 
Armja generała Scholza dotarła do rzeki Berezówki, (wpada do Bobra) z aj ę ł a 

K n i s z y n i przekroczyła Narew na południe od Tykocina. 
Armja generała Gallwitza sforsowała Narew na drodze Sokoły-Białystok. Jej prawe 

skrzydło, odrzuciwszy nieprzyjaciela, dotarło do rzeki Orlanki (wpada do · Narwi na północ 
od Bielska) i wzięło przeszło 4700 jeńców, w tern 18 oficerów oraz zdobyło 9 karabinów 
maszynowych. 

Rosjanie odrzuceni w puszczę białowieską 
Grupa ks. Leopolda bawarskiego staczała walki z nieprzyjacielem, który daremnie 

usiłował powstrzymać nasz pościg. Został on zaatakowany i . odrzucony w puszczę biało­
wieską. Na południe od puszczy nasze wojska dotarły w okolice na wschód od Wirchowic 
i wzięły przeszło 1700 jeńców. 

Atak na Brześć z trzech stron 
Grupa marszałka Mackensena, w pościgu za pobitym nieprzyjacielem zbliżyła się do 

wzgórz na zachodnim brzegu rzeki Leśny na północ od Brześcia Litewskiego. 
N a południ o w o - z ach od n im froncie Brześcia pod Dobrynką wojska austro­

węgierskie i niemieckie przełamały \\!:Czoraj czołowe pozycje twierdzy. 
Na wschodnim brzegu Bugu na północny wschód od Włodawy części armjf generała 

Linsingena wśród walk posuwają się ku północy. 
. I - Naczelne kierownictwo armji. 

~a1ki p~d fortami JB:rzesci.a 
Wiedeń. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 24 sierpnia: 

Wojska arcyks. Józefa Ferdynanda i generała Kovessa w łączności ze sprzymierzo­
nemi wojskami niemieckiemi odr z u c iły n ie p r z y j ac ie 1 a n a rzekę Leś n ą wśród nie­
ustannych walk. Również opór wojsk rosyjskich, walczących jęszcze na południowo-wscho 
dnim froncie Brześcia Litewskiego zosta ł przełamany ·przez dywizje generała Arza i przez 
wojska niemieckie. Rosjanie odrzuceni zostali na pas fortyfikacji twierdty. 

Na północny wschód od Włodawy wojska niemieckie pędzą nieprzyjaciela coraz głę­
biej w obszar lasów i bagjen. 

Przecięcie dr ogi I{owel - Kobrzyn 
Konnica generała Puhallo posuwa się dalej po ohu stronach traktu, prow~dzącego z 1 

Kowla do Kobrzyna. Husarzy węgierscy wzię li szturmem oszańcowaną wieś iw linji kole­
jowej Kowel - Brześć Litewsk1. 

~ G-a1icj i spokój 
Między Włodzimierzem Wołyńskim a granicą besarabską panuje spokój. 

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer. 

·rrzed ewakuacją 8rześGia 
Kopenhaga. (w. wł.) "Ber!ii.gske Tidend 

donosi z Londynu: Mimo walk w zatoce rysk 
w Petersburgu przygotowani są na dalszy odw 
Rosjan. W Brześciu Litewskim opróżniają wsz 
kie składy z zapasami i wywożą broń, liczą się 
wiem z możliwością ewakuacji Brześcia. Pozat 
w Petersburgu masowa ucieczka ludności pr 
posuwającemi się ciągle wojskami niemiecki 
nastręcza wielkie trudności. Ludność zachodn 
prowincji odpływa bowiem w głąb Rosji jak po 
żny nieprzerwany· potok. 

Rosjanie uciekają z Galicji 
Sztokholm. (w. wł.) „Rossi ja" donosi, 

władze rosyjskie . opuszczają Tarnopol i Bro 
Wielu Polaków i Zydów wywożą w głąb Ro 
Zboże, bydło i maszyny zabierają ze sobą a 
niszczą. 

Znaczenie zajęcia Kowla 
Wiedeń. (w. wł.) Prasa wiedeńska prz 

suje wielkie znaczenie zajęciu Kowla, albow· 
skutkiem tego front rosyjski został przerwany, 
sy1ska armja północna została odcięta od p 
dniowej a połączu1ie między niemi utrzymane 
może jedynie pośrednio na długich drogach ol 
żnych. 

Ludność opuszcza Petersbur~ 

Kopenhaga (w. wł.). Dzien 1iki angiel 
donoszą, że ludność Petersburga wyjeżdża w 
płochu w głąb Rosji. 

8enzaGyjne rewelaGje Uiuiani'ego 
Berlin (w. wł.). „Kreuzzeitung" donosi: 

viani oświadczył pewnemu dziennikarzowi am 
kańskiemu: Francja nie wywiodła w pole R 
ale poświęciła miliol1ł' ludzi, aby związać sily 
mieckie. Ostrzegaliśmy Rosj~ przez generała 
przed pochodem na Karpaty. Lecz Rosja upi 
się przy tem ze względów politycznych, wobe 
go zaniedba!.;śmy dalszych rad, a pokrywali 
tylko zapotrzebowania Rosji w pieniądzach. 
bryki amerykańskie nie były wstanie pokiy 
brzymiego zapotrzebowa1!ia amunicji w Ros. 
przemysł rosyjski mógł zaspokoić tylko dwu 
stą część tego zapotrzebowania. Francja ob 
się, że niezadługo zdana będzie w zupełnośc 
własne tylko siły. 

Szybki pokój albo ruina Anglji 

Haga. (w. wł.) Jak donoszą z Londyn 
przedmieściach Londynu rozrzucono znowu p 
mach odezwę zatytułowaną: „Szybki pokój 
ruina Anglji ", która dowodzi na podstawie do 
czasowych wynikow wojny, że nie można pok 
militaryzmu niemieckiego, wobec czego dalsza 
na jest bezcelowa. Konieczny jest przeto s 
pokój, inaczej Anglja popadnie w ruinę gospod" 

Na fronc·e francuskim 

Berlin. Urzędowo donoszą pod datą 24 
pnia: W Wogezach odparliśmy pod Schratzm. 
ata k nieprzyjacielski przy pomocy granatów 
nych. Na południowy zachód od Son dernacl 
zys kali smy część okopów utraco11ycb w d11 
sierp nia. 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 
przyjmuje od 6-7 wiecz. w Redakcji przy u 

kowskiej Nr. 55 II piętro. 




